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Wiadomości krajowe.
—  K  11 A  l i  O  W .  —

W c zo r a j sz e  wystawienie ope ry  z m u z y k ą  
A l ibera pod n a z w ą  M ularz i  Ś lu sa rz , n j  
benefi t  Fa n .  J R u t h ,  l i ezną zgromadz i ło  Pu-  
bl iczność.  Ulubiona śp iewac zka  po uk oń cz o­
nej  ope rze  zaszczyconą zos tał a w yw o ły w a­
niem.  Pub li czność częstejni  o k r yw ał a  o-  
kluska in i  śpiew PI1. K o c h a ń s k i e g o , A ugu s ta  
F i sc h e ra  i Panny T r i s s a .  N o w a  a k t o r ka  k o ­
miczna  Panna  P r i x ,  w roli  śmiesznej  s t a ru ­
szki  Rrygi t ly ,  pnwszechnie s ę podobała.

Ju t r o  dana będzie opera  R o b e r t  D i a b e ł  
* m u z y k ą  s ł awn ego  M e y e r b e r a ,  o k t ó r e j  do ­
nosząc  dyrekcya t e a t r u ,  zawiadamia P u b l i ­
czność ,  ze Wakutku zaproszen ia  z j e j  s t rony,  
goszcząca  tu tnila t a n re re cz ka  Panna  O l i m ­
pia tS z c z g j i ń ą k n , tańczyć będzie w t r zecim 
akcie »Solo z Bajaderek*.

J n l r o  w cyrku g i mn as tyc zny m,  na benef is  
n i a l e j  A nge l ik i ,  dany będzie W i e l k i  K u i u z e l .

Mladomości zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o b a j s z e j  

—  Paryż  fi Czerwca. —
WyrliBĆ, że Je n e r a ł  Gourgau . l  A d ju ta n t  

"• K.  Mości wyjechać ma do P e te r s b u r g a  
^  Woźnych z leceniach.  —

Z da je  się że  te roz l r ąb i on e  zwyc ięz twa  
E s p a r t e r a , w małych b a r d z o ,  j a k  wiadomo,  
po tyczka ch ,  były nic u ieznaczące ;  gdyż w  
s k u tk u  ro zg ł oszen ia  i ch,  za ledwie pap ie ry  5 
procentowe h iszpańsk ie  podźwignę ly  s ię  w  
j ed ny m dn iu  z 20 t‘ na 2 0 |  za  100; —  s p a ­
d ły  t eraz  w Pary żu  n a  ]9Ó- i chylą się coraz  
bardz ie j  ku up adk ow i .  (VV F ra n kf ur c i e  nad  
Menem stały ju ż  tylko po 4 |  w dniu 7 b m. ł

N ade sz ła  tu wiadomość t e l eg ra f i czna od 
g ran ic  h i szpańsk ich ,  że  Karl iści  zdobyl i  s tu r -  
mem war ow nię  Ry po l l  i k r w a w ą  rzeź ppra-  
wili  między  osa dą  K ry s t yn i s t ow ską .  Z d a r z e ­
nie to zaszło dnia 27 maja,  o godz in ie  10 
zrana .  S z t u r mu ją cy  wdar l i  się do waro wn i  
przez  wyłom 20 stóp szeroki ,  i tam ozęsć 
ga rn izonu  w pień wycieli .  R es z t a  n ie dob i ­
tków schroni ł a  się r azem z  ko me nd an t em  do 
k o ś c io ła  i poddała się przez  kapi tułacyą .  —  
Dziennniki  konstytucy jne donos tą,  że naza ­
j u t r z  cnie to mias teczko  stało się pas twą  p ł o ­
mieni ,  że  do 9 00  osób utraci ło życ ie ,  i ze  
knrl isci  dopuści l i  s ię o kr uc i eń s tw .— U w aża no  
atoli ,  że ile razy gdzie  karl iści  pob i j ą  dob rze  
n ieprzyjac ió ł ,  za raz  nil s t ronnic two r e w o l u ­
cyjne p rzyp i sywać  zwykło  j a k ie ś  now e  o k r u ­
cieństwa.
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W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Paryż 31 Maja. —
Ma rsz a ł ek  h ^ u l t  powołany  zos tał  dziś  z 

inna  o godzinie JLej do k ró la  i pozos tał  W 
T u i l l e r i e s  do godziny 6te j .

Udało -się wczoraj  polioyi uwięzić n i e j a ­
k iego  Gal l ami ,  k tóry ina być j e dn ym  z n a j ­
ważniej szych wichrzyciel i  is tatniego spisku.  
Zn a lez iono  u  niego rozmai te  ważne p ip ie ry .  
T e n  Gnllaad przez  długi  czas był  w w i ę z i e ­
niu w  sp raw ie  P ie sz e g o ,  i zdaje  się być j e ­
dnym z najczyn i- j i zyci i  narzędzi  tajnych to ­
warzys tw.  Jes t  to cz łowiek  nadzwyczajnie  e- 
nerg iczny i s i lnego c h a r a k t e r u ,  k tó iy  ma 
mieć na nieszczęście bardzo wielki  wp ływ 
na rękodz ie ln ików z k tóremi ma stosuntci.

I zb a  pa rów na dzi s ic j szem posiedzeniu 
przy ję ła  p ro je k t  do p rawa  wzg lędem w łas no ­
ści l i t e r ac k ie j ,  w iększośc ią  78 g łosów  p r z e ­
ciw 51

.Miały dziś nadejść depesze  te legraf iczne 
z Marsy l i i ,  k tó r e  p rzyno szą  wiadomośc i  o 
po ko j u  na wschodzie .

—  Dnia  1 Czerwca  —
Ma d t i s i e j sze m posiedzeniu  izby d e p u t o ­

wanych,  tn mute r  hand lu  p rzed łoży ł  d łu go  o* 
czek iw an y  p r o je k t  do p r a w a  wzg lędem zm nie j ­
szenia et a od cu k r u  ko lon ia lnego ,  k tóry nnj- 
p ie rwej  w b iu rach  będzie r oz t r zą san y .  Na 
tćm żarnem posiedzeniu  unieważniono przez  
a e k r e t n e  k r es ko w an ie  po dwóch wą tp l iwych  
g ł o s o w a n i a c h , -wybór  j e n e r a ł a  I ł a n d e to t ,  na- 
k nu ie c  mini ste r  ma ryn ark i  p rzed łożył  p ro jek t  
w  k tó r y m  ż ą d a  znow u n a d z w jc z a j o ęg o  k r e ­
dytu 4 ,910,800  fr.,  na powięks zen ie  si t  mor  
akieh f r a n c u z k ic h  w L w a i . d e .

Courier de f.yon  donosi  że x ią żę ta  N e ­
mo u rs  i J o in r i l l e  w nocy 29 przybyli  t amże 
i na z a j u t rz  puścili  i ę w d a l szą  podróż.  P o ­
d łu g  tego,  donies i en ie  z T a l o n u  j a k o b y  xi.ą- 
i t  N e m o u r s  ju ż  w dniu 2 i  b. i i i  znujdoWat 
s i ę  tam incogni to i wsiadł  t amże na s t a t e k ,  
było smyś len iem.  Nispo ję tóm j e d n a k i e  z o ­
s t a j e  Łe rzą-l Wtedy tej  f a ł szywej  wieści  nie 
sa p i z e c z y t ,  ani t e raz  o podró ży  x i ą z ą t  nic 
n ie  wspomina .

M ani te ar og łas za  dziś w yją te k  z r apor tu  
ma rsz a ł ka  Vul le  do mini st r a wojny d a t o w a ­
nego 25 ma ja,  Jenera lny  g u b er na to r  łonosi  
w nim o sku tka ch  zajęcia Gigel i ,  k t ó r e  d o ­
wodzący  p u łk o w n ik  Sa l l e s  for tyf ikuje.  W 
dn iu  17 maja K ab a j lo w ie  w wielkie j  l iczbie 
zbl iżyl i  s ię w zam ia rze  n iep rzy jaznym,  20' i  
g r e n a d y e r o w  i f izi l jerów uderzyl i  z b a g n e ­

t em w r ę k u  .na n iep rzy jac ió ł  i po k r ó t k i m  
oporze  zmusil i  go do odwro tu .  W  tym s a ­
mym czas e inna g r om ada  K ab a j łó w ,  napad ła  
na twie rdzę  l )uquesna ,  al e i tam choc iaż  po 
s i lnym odporze zastal i  rozproszen i .  O g ó l n a  
liczba. Kaba j tó w k tó rzy  się na tych dwóch  
punk tach okazal i ,  wynosi 5,099,  F r a n c u z i  p o ­
da ją  s t r at ę sw o ją  w tych w i l k a c h  na 4 p o ­
l egłych i 19 r an io ny c h ,  n iep rzy jac ie l e  zaś 
zostawil i  n.i placu przeszło 100 poległych i 
r anionych,  Do dnia 20 wszys tko  j u ż  było 
uspoko jone  i roboty fo r tyf ikacyjne  z g o r l i w o ­
ścią pos tępowały

— Lomlyn 3 l  M aja. —
W ie lk i  Xi.ążS nas tępca t ronu rossyj  s k i e -  

go i X i ą ż e  H e n r y k  hol lender sk i  z i i c z n y i n  
o r szak iem,  opuśi i l i  dziś hotel  i \Tivarta,  i o d ­
jechal i  do Depfurd,  g dz ie  w s ią dą  na p o k ł a d  
s t a tku  rz ą d o w e g o  i pop łyną  do I l o l l a n d y r  
( O  przybyciu tych wysokich  p o dr óżn yc h  d o  
R o t t e r d a m u ,  donieól .śmy pod ług d ep e sz y  t e ­
l egraf i cznej . )  Po g ło sk a  j a k o b y  s t a t e k  p a r o ­
wy «Firebrand* p rzygotowany byt  dla W i e l ­
kiego X ięc ia  w celu zwiedzenia  warsz ta t  ów 
w por tach b r ze g ó w  ang ie l sk ich ,  j u ż  u n e g d a j  
og łoszoną  została przez  dzienniki  a ng ie l s k i e  
za fałszywą.  O b i j  X i ą ż ę t a  wcz ora j  z r a n a  
pożegn awsz y  k ró lo wę  przybyl i  tu z W i n d s o r  
i oddal i  w c iągu  dnia odwiedz iny  p o ż e g n a ł n e  
k ró lo w ej  wdowie  i innym cz łon ko m k r ó l e w ­
s k u  i rodziny.  P rze d  o d ja z d e m ,  W .  X i ą ż ę  
p rzes ła ł  j e szc ze  lordowi ma jo ro wi  309 funt,  
sir .  dla ubog ich  w Ci ty

—  Dnia  1 Czerwca. —
Je j  K.  Mość wczora j  po potud tui p o w r ó ­

ciła tu z W in d so r .
Ce sa r s ko  ai ist ryacki  poseł  p i t y  tu t e j szym 

dw o rze  h rab ia  E s t e r h a z y ,  wróci ł  do Lo n dy ­
nu  z podróży na s t a łym lądz ie .

P o d łu g  Courier ro ty f ik icy e  t r a k t a t u  hol-  
I j nda r sko  be lg i j sk iego  , nadesz ły  tu onegdnj  
z K r u x e l l i , i wczora j  n u d a  nas tąp ić  ich w y ­
m i e n i  (jalc to ju ż  po d łu g  t e legraf i czne j  de pe ­
szy donieśl i śmy.  )

P race  oko ło  T u n e l u  pu s lę pu ją  bardzo 
szybko ,  i spo dz iewa ją  się że przed k o ń c e m  
lata d o s i ę g n ą  do pó łnocnego  b r z e g u .  Mnie* 
ina ją  że podziemna k o m un ik a cy a  między S u r • 
rej  i \ l o d d l e s e  dla p ieszych o tw a r tą  będs i*
W c i ą g u  15 m i e s i ę c y .  L ic zba  z w i e d z a j ą c y c h  
T u n e l  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z n a k o m i c i e  z w i ę ­
k s z y ł a  Hię u k s i ę g a  w k t ó r e j  s i ę  z u p i » J J ‘|  c u * 
dsoz icmcy zawie ra  imiona na j znak omi t szy ch  
nsob,  u między  niemi wielu uezonych.
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P o d iu g  l is tów z Buenos  A y r e s ,  F ra ncu z i  
p róbowal i  k i lka  r azy wylądować,  ale ze s t r a ­
t ą  zostal i  odparci .  \ l ó w i ą  t a k i e  że  w bi twie 
między f lotyl lą f run cu zką  i dw oma  n rg ientyń-  
skieini  ok rę t am '  w n j e n n e i n i , F rancuz i  tyl 
podal i .

— Konslaiilynopoi 18 M aja. — 
Cuurier angie lski  za w ie r a  nas tępu jący 

list z Kons tantynopola  9 ma ja.  w k tó ry m 
objawia się mocne p rzekonan ie  Le pcko j  na 
wschodz ie nie będzie zakłócony:  * O ó t e  p o ­
se l s tw a ,  mianowicie an g i e l s k ie ,  o t r zy m aj ą  
bardzo częste depesze .  P rzed  k i lku  dniami 
p r ze je ż dż a ł  tędy angie lsk i  oficer j a k o  n a d ­
zwyczajny gon iec z ważnemi  depeszami  do 
j e n e r a ł a  g ub er na to ra  w Ind yac h ,  lorda  Auc-  
k ia n J ,  k tó r eg o sp o a z i aw a  się znale jć w Lahn* 
re:  Nas tępn ie  p r ze jeż dża ł  tędy T a t a r  z Per*
svi z depeszami  dla lorda Ponsanby ,  który 
netychiniast  wysłał  j e d ne go  k u r y e r a  do Per -  
syi d rug iego  do Lo ndy nu .  T a  nadzw yk ła  
czynność spo w o d ow an ą  j  ist  s p r a w ą  wschodu 
i Indy. .  Z da je  się j e d n a k  że  lordowi  Pnn- 
sonby  i panu Rouss in  uda się u t r zymać  sta 
t u  quo, p rzyna jmnie j  na ten r o k  j e szcze ,  bo 
o wojnie nia ma j  iż mowy,  i a rmi a  tu rec ka  
w k ro tce  zapewne  cofnie się od g ran ic  S y • 
ryi .  W o j n a  grozić może póty ty lko ,  póki 
dwia  armie na p rzeciw s iebie  blisko stoją.  
T r a k t a t  hand lowy z por l ą  wszędzie  j u ż  wszed ł  
w użycie.  W p r a w d z ie  Mołdawia  i W o ł o ­
szczyzna miały żąd ać  wyłączen ia  od niego,  
al e Su ł tan  znpewme nie przychyli  się do ich 
życzenia.  P od ł ug  d o ^ e s i e ń  z Smyrny  «Je- 
na» s t a tek  admi rała  Lalaude .  « T r j ro n  i H e r ­
kulesa odpłynęły do Vurle ,  gdz ie  bezwątp ie -  
nia statki  angiel skie p rz y łą cz ą  się do nich.

— A łexam lrya  7 Maja. —
K o re spo nd en t  gazety  nmjsbursk ię j  w Ale- 

x s n d r y i , p rzesiał  j e j  pod dnieiu 7 ma ja  cyr- 
k u la r z ,  k tó ry  Boghos  Bey wydał  do k o n s u ­
lów za gr a n ic z c n y c h , doilaje nas tępu jące  u- 
Wagi. “ Z  powyż.zfcgo cyrku la rza  ok az u je  
się j a k  dalece pasza s tara się oddal ić o d s i e -  
Lia winę napaści ,  choc iaż niczego ba rdz iej  
nie p r agn ie  j a k  bi twy,  no k tó ró jby  zos ta ł  że 
t ak  powiem zmuszony,  bo nie wątpi  o s z c z ę ­
śl iwym jej  wypadku. ;  T a k a  b i twa  w p o c z ą t ­
ku za raz  w y g i a n a ,  byłaby dla n iego n ieskoń  • 
t t t n i e  korzystną .  P rz ed  dniami oko ło  11 
sdmi ra t  Ronss in  k as a t  oświadczyć Paszy przez 
Pana Cochele t  j e n e r a l n e go  konsu la  f r ancuz-  
k ie go ,  za p ew n ie n ie ,  że suł t an po konferencyi  
s i a n e j  s n i m ,  nie p r zeds ięweźmie  żadnych

k r o k ó w  przeciw paszy.  Arm ia  t u r e c k a  zg ro ­
madzo na  pod B i r i O r f a ;  wynosi  oko ło  44  000 
ludz i ,  a wojsko tMel.meda Ali  pod d o w ó d z ­
twem Ibrah ima  Paszy,  So l imana  i Ahrneda 
pnszów,  s tojące w bliskości  Aleppo składa  się 
* 70 ,000  żo łnierzy ,  łb r a h i m  P a s z a ,  z a w a r ł  
s E m i r em  R e s c h i r u m o w ę , tnocą k tó r e j  p r z y ­
chyla s ię  do wszys tk iah żą d ań  D ru z ó w ;  u- 
Wolnieni zos taj ą od po p i s u ,  nie ma ją  płacie  
.więcej p o da tk ów ,  j a k  p ie r w e j ,  m og ą  z a t r z y ­
mać b roń j a k ą  pos iadają  i u for ty f ikować  s w o ­
j e  ąó r y ,  nadto s t r aż  D a m a s z k u  po wie rzo ną  
będzie s ios t rzeńcowi E m i r a  Beschir .  P r z e z  
tę w pomyślnej  chwil i  za w ar tą  um ow ę , I b r a -  
liim pasza  był  w możności  zg roma dza n ia  w 
j e d ny m  punkcie  wszys tk ich sit  swoich.

Rozmaitości.
P I Ę K N A  F O H N A U Y N A .

N ie k t ó re  tylko poszlaki  zo s t aw i ł a  nam 
przeszłość o s ł awnej  kochance R a f a e l a ,  j a k ­
ko lwiek  cudna t a  p iękność  wielki  w p ty w m ia -  
ła  na serce i j e n iu sz  tego x ią ż ę c ia  ma la rzy .  
P rzy tem poszlaki  te s ą  t ak  dalece  p o zb a w io ­
ne wsze lk iego z w i ą z k u ,  że nie  inożna  po- 
wziąść  dok ładnego  w yo b ra że n i a  o życ iu t e j  
młode j  dziewczyny,  k tó r ąb y  właściwie ob ok  
L a u r y ,  P e t r a r k i  i Bea t ryk i  Dan te go  umie śc ić  
należało.  Don ies ienie  o życiu Fo rn e ry n y  
pi -.-chow -ly nam tylko podania , k t ó r e  j e sz c ze  
po dziś dzień są w us tach rzymsk ieg o  ludu.  
W ła śc iw e  j r j  nazwisko  j e s t  zupe łn ie  n i e w i a ­
d o m e ,  bo l 'ornai- ina j e s t  s łowo z d r o b n i a ł e ,  
oznacza jące p i e k a r e c z k ę , a pochodzące  od 
forna ri a (p ieka rka );  j e d n a k ż e  ma ły ,  stnry d a ­
n ie l e , s tojący przy mośc ie  b l isko w ni j i c i a  w 
ulicę Ba lb i ,  w k tó r ym się k r a m  p ie k a r s k i  
z n n j d u j e , j a s z c z . s ię dotychczas  Casa  forna-  
rina nazywa.  W ł o s k i e  s łowa  te , wyryte  na 
ma lej  m a rm u ro w ej  tablicy w m u r o w a n e j  w 
ten d o me k  poś w ia d cz a j ą ,  że t akowy niegdVś 
p rzez  kocha nk ę  Rafaela  byt zbudowany .  D n .  
inek ten stoi przy odludnej  , oddalonej  u l i ­
cy, w dzielnicy R z y m u , k tó r a  najmniej  j e s t  
odwiedzaną .  Podróżni  zwiedza jący  pomniki  
i s tarożytności  tej  odwiecznej  stolicy,  r zadk o  
z a pę d z a j ą  się aż  do tćj  zapomnianej  ru .uy.  
Ni ek tó rz y  nie wiedz ą  nawet  że  i s tn ie j e ,  i 
ty lko niek iedy zda rzy  sio tam widzieć p o ­
w a ż n i  go i zamyś lonego  wędrowca ,  k tó r y  p r z e ­
j ę ty  uwie lbien iem tego wielkiego w łosk iego  
mis trza z usz an o w an ie m  owo miej sca od w ie ­
dza.  W  tein to miejscu Rafa*! Saocio d’f Tr-
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bino 1 5 0 s r o k u ,  chodząc  do pałacu zamożne* 
go  b an k i e r a  Agosf iui  C h i g i ,  dla p r zy oz do ­
bienia swojemi  u tworami  j e g o  famil i jnej  k a ­
plicy;  uj rzał  po raz pierwszy Forua ryu ę ,  k t ó ­
ra  w o jcowsk im k ram ie  bułki  sprzedawała .  
W  tem miejscu miiuo uprze jme  napomnienie  
swojego  dobroczyńcy,  zapomnia ł  o r oz po cz ę ­
tych f re skach  i u łożonych  sz k ic ac h ;  a ranne 
odwiedz iny  j e g o  w tym kramie  b>ły tak cz ę ­
ste i tak d ługo t r w a ją c e ,  iż Stoły się w ie lką  
p rze szk od ą  do wykonan ia  p rzedsięwziętego  
dzieła .  A le po r i ew aż  bogaty bank ie r  życzył  
so b i e ,  aby młody ar tys t a  j a k  ua j p rędzć j  u-  
kończy ł  wspania łe  swe zarysy,  zapros i ł  więc,  
celem zwab ienia  z b i e g a ,  mł o dą  có rk ę  p ie ­
ka rz a  do swojego  pałacu.  P ięk na  dziewica 
sk łoni ł a  się do j ego  prośby,  a młody ro zk o ­
chany mis t rz  prucowal  zn o w u  z zapa łem nad 
swemi  dziełami .  0.1 tego czasu zos ta ł a  Fo r -  
naryna aż do zgonu Rafaela j e go  nieodstępną 
to w n rz y sz ką ;  od tego czbsu Rafael  nie móg ł  
j u ż  żyć bez  n i e j , a gdy s ł aw ne  wa tykańsk ie  
lo ż e  m a lo w a ł ,  w z i . l  j ą  z sobą  nawet  d o p a -  
pi izkiego pałacu.  Pap ieżowi  zdawała  się 
być zgorszen iem ta us tawiczna  obecność k o ­
chanki  R a fa e l a ,  a lbowiem każdym r a z e m ,  
gdy  odwiedza ł  t r g o  mis t rzu  ,w celu p r zy p a­
t r zen ia  się nowym z a r y s o m ,  albo postępom 
j e g o  pracy,  n iemiło mu by ło ,  iż zaws ze  z a ­
s t aw a ł  u n iego Forna rynę . .  N ies łusznie  z ł o ­
rzeczy świat  pninięoi Fo rna ryny ,  u t r zymując ,  
j a k o b y  ona j e dy n ą  b j t a  p r zy c zy n ą ,  że  R a ­
fael w kwiec ie  swojego  wieku i sz tuki  do 
g r o b u  ws tąpi ł .  I  owszem ustne  podanie g ł o ­
s i ,  że  zby teczna praca wycieńczyła siły tego 
mis t rza  i pozbawiła  św ia t  wszys tkich owych 
wspaniałych u two rów,  j a k ic h  po Urbińsk im 
m al a rz u  j e sz c ze  na przysz łość  się sp od z ie w a­
no.  P e w n e g o  d n i a ,  gdy p rzyszedł  zupełnie 
wysi lony do d o m u ,  wpadł  w n iebezp ieczną  
g o r ą c z k ę ,  k tó r e j  przyczyny nie odkry ł  uiko- 
m u ;  cboc iaż l e ka r z  k rwi  puszczeniem u r a t o ­
wać się go s t a r a ł ,  j e d n a k ż e  stan zdrowia  j e ­

go coraz  się bardziej  pogorsza l ,  C z u ją c  s ię  
być b l iskim ś m i e r c i ,  ż ą d n i ,  aby oddalono j e ­
go  k o c h a n k ę ,  j e d n a k ż e  zapewni ł  j e j  p r z y ­
zwoi te u t rzymanie  na przyszłość.  N a J  z g o ­
nem jego  ubolewano powszechn ie ,  smn na ­
wet  papież Leon  X  op łakiwał  j e g o  stratę.  
Z e  śmie rc ią  Rafaela nikn ie  wsze lka  h is to ry ­
c z n a ,  a nawet  t radycyjna posz laka o losie 
Fo rna ryny .  P od ług  panującego  podania w 
Rz ymi e  mia ła  ona późulej  przebywać u J u ­
l iusza Rom ino , ucznia i u lub ieńca  Ra fa e l a ,  
zdaje  s i ę ,  iż pod ob ieńs tw o ,  j a k ie  się z n a j ­
du je  w postaciach niewiast  tego m is t r z a ,  a  
jego ucznia dało powód  do t ego  domysłu .  
Atoli podobieństwo to zna jdu jemy nie tylko w 
działach rzeczonego  m is t r z a ,  ale nawet  W 
dziełach wszystkich  ar tystów,  k tó rzy  .to s z k o ­
ły Rafaela n a l e ż e l i ; j e s t  to tylko dowodem,  
że  ten mis t rz  swoim wzorem wielki  wpływ 
na swych  uczn iów wywierał .  J a k o ż  wpływ 
ten j e s t  bardzo  naturalny i s ł awie tych uczn iów 
bynajmnie j  nie uwłacza jący,  Ty lL o  nie n a ­
leży go  brać  za n iewolnicze n a ś la d o w a ni e ,  
k t ó re  n iczem innem nie j e s t  j a k  k r ad z ie ż ą .  
Rafael  w ska zy w ał  swoim uczniom j e d n ę . i  z a  
d o sk o na lę  uz na n ą  d r o g ę ,  i z tego powodu  w 
wielu ga le ryach  widzimy tak wiele w iz e ru n ­
ków n ie wi eśc ich ,  z których każdy  za F o r -  
na ryhę  uchodz i .  T y m  sposobem przez  mi łość  
wie lk iego  m is t r z a ,  sk ro mn a  i uboga d z i e w ­
czyna została n ie śm ie r t e l n ą ;  osob l iwsze d z i ­
wac two  losu ,  k t ó r e  przyozdob iwszy mur y ,  
pałace i kościoły Wizerunk iem be z i mi enn e j ,  
z n izk ie j  klassy ludu  pochodzącej  dziewicy,  
uczyniło ją r o z k o s z ą  oczu dla k r ó l ów ,  x i ą -  
żą t  i pap ieżów,  a uwie lbien iem dla mi ł ośn i ­
ków,  zna wcó w i ar tystów,  l l eż to  wysoko  u- 
i od zony< h piękności  nie  życzyłoby sobie p o ­
dzielać l o s .  ubogie j  Forn a ry ny ,  k tó r a  przez  
Rafaela odma low aną  i wsze lkim nas tępnym 
wiekom p r ze k az a n ą  zos talu ( ł e s t t o  dowodem,  
że ty lko  potęga p iękne j  sz tuki  j e s t  n i e ś m ie r ­
t e lną!

Doniesienia prywatne.


